USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.

Oświęcimski Karmel

W czerwcu `84 r. budynek starego teatru i żwirownia zostają przekazane w wieczyste użytkowanie zakonowi karmelitanek. Jesienią tegoż roku opublikowano list kardynała Macharskiego, w którym z entuzjazmem zaaprobował ten fakt.

W maju `85 r., kiedy to Ojciec Św. odwiedza kraje Beneluksu, niemiecka organizacja “Kirche in Not “Kościół w potrzebie” wydała ulotkę zachęcającą katolików Europy Zachodniej na łożenie składek na nowo - powstały zakon w KL. Auschwitz. W ulotce tej podano, że siostry będą się modliły za ofiary, za oprawców i za Żydów, żeby dostąpili – poznali światło i blask Chrystusa. Fakt ten stał się powodem do protestów organizacji żydowskich specyficznie ateistycznych dezaprobatujących katolicką modlitwę. Żydzi głosili hasła “Oświęcim powinien pozostać przede wszystkim pomnikiem ludobójstwa Żydów” lub “Miasto zagłady Auschwitz Oświęcim jest symbolem, który dotyczy Żydów” itp. 

W grudniu `85 r. przybywa do Polski niejaki Suchecki, którego misja zmierzać będzie do likwidacji świeżo - powstałego zakonu sióstr. Kardynał Macharski, przeczuwając zły kierunek sprawy, odsyła go do “Tygodnika Powszechnego” pod redakcją J. Turowicza. 

Ten, z pomocą jezuity o. St. Musiała objaśnia Suchockiemu sprawę zakonu sióstr. J.Turowicz i jezuita o. St.Musiał są członkami Podkomisji ds. Dialogu z Judaizmem, której przewodniczącym jest bp. H. Muszyński.

Nie długo po tym, bo już na początku `86 r. ponownie pojawiają się naciski z Belgii i Francji, sugerujące, aby “coś z tym zrobić”, gdzie to “coś” było dużym znakiem zapytania. Kolejna próba rozwiązania tej kwestii pojawia się tym razem w Genewie u żydowskiego barona Rothschilda., w której uczestniczą: trzej kardynałowie z Belgii i Francji, a stronę polską reprezentują: Kardynał Macharski, biskup Górny, red. Turowicz i ks. Musiał, aczkolwiek dopiero na drugim spotkaniu za pół roku w tym samym składzie podpisują zobowiązanie przeniesienia zakonu w inne miejsce w ciągu dwóch lat. (Biskup Górny twierdzi, że czegoś takiego nie podpisywał) Po powrocie sygnatariuszy do Polski “Tygodnik Powszechny” opublikował pokrętny komunikat, z którego nic nie wynikało a kardynał Macharski zapytany przez siostry o treść zobowiązań odpowiedział; “Módlcie się, a sprawa się uspokoi”

26 lipca `88 r. z inicjatywy więźniów, którzy przeżyli obóz, dla upamiętnienia ofiar staje Krzyż Papieski na tzw. Żwirowisku.

Po upływie dwóch lat od porozumienia genewskiego Żydzi przypominają jego postanowienia. Sygnatariusze porozumienia przerzucają podpisane zobowiązania na powstałą kilka lat wcześniej Komisję Episkopatu Polski do dialogu z Judaizmem i chcą aby arcybiskup Muszyński zajął się wyegzekwowaniem tych zobowiązań. Żydowski punkt widzenia, nie tylko ciągle wskazuje genewskich sygnatariuszy strony polskiej odpowiedzialnych za zobowiązania w Genewie, (mimo, że polskie władze kościelne nie były poinformowane o takich spotkaniach), ale plan przeniesienia zakonu staje się dalszym procesem judeizacji KL. Auschwitz, który trwa do dnia dzisiejszego.  

W lipcu ’89 r. przyjeżdża grupa Żydów z rabinem A. Weissen do Polski. Cel ich wizyty jest prosty. Dokonują napadu na klasztor w celu prowokacji, dla ukazania polskiego antysemityzmu. W wyniku napadów Weissen nie doznał żadnych obrażeń. Ks. prof. W Chrostowski w tym czasie przebywał w USA na tzw. “wymianie dialogowej” i pytany przez dziennikarzy “jak można było tak brutalnie potraktować rabina Weissena” odpowiedział On: “Niech on się cieszy, że go tylko polano zimną wodą, a to mu zrobiło dobrze jako, że był to lipiec, a przy tym go nie wyrzucona, a wypchnięto i niech on o tym pamięta, że własność prywatna powinna być tak samo respektowana w Polsce jak i w USA. Gdyby ktoś w USA próbował się wedrzeć na teren synagogi to przy odrobinie nieszczęścia zostałby zastrzelony, a w Polsce polano go zimną wodą” 

W ’90 roku Żydzi oświadczyli: “jeśli nie wyprowadzicie sióstr to będziemy bojkotować pielgrzymki J.P. II” i czym straszyli, zaczęli realizować. Kiedy to Papież wybierał się do Ameryki Południowej, pojawiły się sygnały że organizuje się antypapieskie przygotowania. W wyniku takich i podobnych nacisków na Polskę, na Papieża, na Kościół, tak w polskiej jak i w zagranicznej prasie, ostatecznie Episkopat uległ tym naciskom. Ostatecznie postanowiono wybudować nowy obiekt - “klasztor”, 500 m od obozu o znacznie szerszym spectrum przydatności, (Centrum Informacji, Spotkań, Dialogu, Wychowania i Modlitwy w Oświęcimiu), do którego siostry miały się przenieść. Pamiętajmy, że w rozmowach genewskich pominięto kompletnie Siostry, prowincjała zakonu karmelitów w Polsce, a nawet głos polskich Żydów. Deklaracja genewska została nazwana w środkach masowego przekazu, kontrolowanych przez Żydów, “umową” lub “zobowiązaniem”. W rzeczywistości jest ona kompletną kapitulacją strony katolickiej, która wyrzekła się nawet “stałego miejsca kultu katolickiego” na terenie uświęconym krwią naszych tam umęczonych Braci.

W marcu ’92 r. roku na wskutek reorganizacji diecezji Oświęcim znalazł sie w diecezji Bielsko – Żywieckiej z biskupem Tadeuszem Rakoczym, odciążając Archidiecezję Krakowską od dalszej odpowiedzialności w powyższej sprawie. Wiele głosów protestów podło pod adresem kampani atakującej Kościół i Polskę między innymi ks. Prałat Witold Kiedrowski (więzień Pawiaka i niemieckich obozów koncentracyjnych, mieszka stale w Paryżu) mówił: “Historię piszą zwycięzcy. W historii przez nich pisanej, zawsze winowajcami, jedynymi są pokonani.” Zwracam się do “sumień biskupów polskich, którzy chyba wierzą, że Chrystus był Bogiem, że zakaz kultu katolickiego to zdrada Chrystusa “. Tak zwaną umowę genewską nazywa “zwykłym skrawkiem papieru” i że on nie tylko “nikogo nie obowiązuje, ale odrzucenie jej jest obowiązkiem sumienia każdego, dla którego Chrystus jest Bogiem”.

6 sierpnia ’93 ostatnie Karmelitanki opuszczają teren Żwirowiska, na którym stoi klasztor. Ich przełożona i większość sióstr wraca do macierzystych klasztorów. Są naciski, aby siostry zabrały z sobą Krzyż Papieski ze Żwirowiska, do nowego klasztoru. Siostry odmawiają, uzasadniając, że krzyż upamiętnia miejsce martyrologii i jest pamiątką wizyty JP II. Naciski na usunięcie krzyża przybierają różne formy. Np. we wrześniu ’93 r. władze planują zamianę Krzyża na kamień z wyrytym krzyżem, a w październiku ’97 r. przewodniczący Międzynarodowej Rady Muzeum Oświęcimskiego, W. Bartoszewski opowiada się za usunięciem jakichkolwiek symboli religijnych z terenu KL. Auschwitz. 19 sierpnia 1998 r. Urząd Rejonowy w Oświęcimiu w imieniu Skarbu Państwa anuluje umowę dzierżawną Żwirowiska. 
Na scenie obrońców krzyża pojawia się zacny patriota, katolik, założyciel pierwszych Wolnych Związków Zawodowych w Katowicach w lutym 1978 roku, który podejmuje się bezkompromisowej obrony symbolu naszej wiary i polskości, o czym dowiecie się państwo w dalszej części zatytułowanej Kazimierz Świtoń – “Broniąc Krzyża – Polski Bronimy”
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